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f\lIEZALEZNY ORGAiil POLITYCZNY. 
, . . _. Spra\va ordynata Bispinga 

o zabójstwo ks. Druckiego-"Lubeckiego. 
•• -d' 'Wl!rszawa. 6.11. W dniu wczorajszym znać 

·jur. większe zainteresowanie; publicznoś.= 

---- powoli zapełDia salę, swiadkowie objęli w 
C .., posiadanie wszystkie ławki w kuluarach 

skarżonego po śmierci księcia świadczy " 
winie B.; dowodem tej winy są również pla­
my krwi na ubraniu B. 

• • -' sali sądowej. , 
O godz. 10 m. 35 rano sąd ukazał się na 

--~ sali i po zadaniu woźnemu sądowemu stere-
~ otypowego pytania, czy na sali niema świad 

klaw, przewodniczący p'oczął referować u· 
wagi do protokułu sądowego pierwszej in­
stlincjj, zgłoszone przez obrońców w b. ro­
syjskim sądzie okręgowym. Część z tydh u­
wag zosłała przez sąd okręgowy J",rzyjęta. 

Dalej referowano wyrok i jego l~otyWV: 
Sąd okręgowy, skazując Bispinga 'na 4 la­

ta rot aresztańskicb, uważa, że ni(: negując 
faktu, iż B. udał się do Błonia pi~hotą, lecz 

drodze kiedy przeszedł szosę; widziało 

drodze 4 świadków, że po:tniej Bis­
się w parku. Wobec tego 

za dowiedzione, że B. w~zedł z 
(miejsce zabójstwa) w kilka mi».ut po 

Sąd uważa za nieWiarOgOd~e wy­
B., iż nie zdążył on lU! po ojąg o 

z. 3 m. 14, chociaż z pałacu wyj chał o 
godz. 1m. 20 po poło I 

Nieprawdopodobne jest opowiaCJanie o­

Sąd doszedł jednak do wniosku, że zabój­
stwo nie było dokonane z premedytacją, ani 
też w celach zysku; pierwszel!o (braku pre­
medytacji) dowodzi fakt, że Bispinga zapro­
sił sam książę, drugiego (braku chęci zysku) 
zaś fłtkt, że Bisping mógł sobie obrać lep­
szy moment do popełnienia zabójstwa. 

Cały szereg świadków, a między niemi hr. 
Kossakowski, stwierdzili doskonały stan ma 
jątkowy księcia, nikt zaś nie stwierdził, z ja 
kiego źródła brałby tak poważne sumy B., 
aby je pożyczyć księciu, tembardziej, że 

wystarczy uważnie przyjrzeć się wekslom, 
żeby dokłC'.dnie widzieć ich fałsz. 

Co do zarzutu próby otrucia Wł. Druckie 
go-Lubeckiego, to śledztwo sądowe nie do­
starczyło dowodów, aby Bisp. chciał strych­
niną rzpuszczoną w herbacie, wywołać 

·śmierć swego przyjaciela. 

Obie strony, tj. prokurator i obrona, od­
wołali się od tego wyroku do b. izby sądo­
wej, jako drugiej instancji (co wywołało o­
becną rozprawę w sądzie apelacyjnym). 

o sptkaniu dwóch~.,ezllaJ[nyc:n, 

o pozostawieniu 

O godz. 12 w poło trwa w dalszym ciąga 
rełeret aktów ~!)rawy; po upływie około 2 

l godzin należy oczekiwać końca referatu i 
wówczas rozpocznie się naj ciekawsza część 

sję o- ,. t'DZ~".l'.wy: _ herani~ świadków. 

dla 

Czg minister Moraezewski ust~Di 1 
Warszawa. 6.I1. W związku z po- I niowych odbyć się ma konsyljum le­

głoskami o mającym nastąpić bezpo- karskie tl p. Moraczewskigo. W ra­
średniem ustąpieniu min. Moraczew- zie oueczenia lekilrzy, że stan zdro­
ski ego z gabinetu koalicyjnego, do- wia min. Moraczewskiego nie pozwo­
wiadujemy się, że sprawa ta zależna li mu na dalsze zajmowani~ się spra­
jest od ostatecznej djagnozy lekar- wami swego urzędu - decyzja w 
skieq, co do stanu zdrowia ministra. sprawie natychmiastowej jego dymi-

Dzisiaj w godzinach przedpołud- sji stanie się aktualną. 

Tajemnicza tragedja studenta 
na cmentarzu. 

Lwów. 6.II. Na. cmentarzu Łycza­
kowskim popełniono tajemnicze za­
bójstwo. Mianowicie przechodzący 
pl zez cmentarz w godzinach rannych 
robotnicy zauważyli trupa młodego 
człowieka, leżącego na drodze. Oka­
zało się, że były to zwłoki lS-letnie­
go słuchacza szkoły technicznej lwow 
skiej Władysława Makoledra, które­
go ojciec miał zakład rzeźbiarski w 
pobliżu cmentarza. Gdy na miejsce 
przybyła policja, stwierdzono, że 
zmarły przed śmiercią stoczył cięż­
ką walkę. Po odciskach nóg m.talo­
no, że w ~asie walki znajdowała się 
koło zabitego kobieta. Odciski nóg 

rówruez doprowadziły policję do 
przypuszczenia, że jakiś mężczyzna 
postępował za zmarłym, następnie 
ob~zedł jeden z pomników prawdo­
podobnie kryjąc się, a następnie na-
padł na Makoledra. . 

Na wieśc o ?abójstwie zjawił się w 
policji kuzyn zabitego Gebhardt, 'któ 
ry &twierdził, że w dniu krytycznym 
spotkał zamordowanego na spacerze 
koło cmentarza. Kuzyni zamienili ze 
sobą kilka nic nie znaczących słów. 

Policja lwowska obecnie czyni ener 
giczne dochodzenia celem wyświetle 
nia tego tajemniczego zabójstwa. 

Smołą przypiekała dziecko 
w obecności ojca i rodzeństwa. 

Łódź. 6.n. W dniu wczorajszym a­
resztowano niejaką Antoninę Antcza 
kową za katowanie S-letniej pasier­
bicy swojej. Antczakowa pałała nie­

do swojej pasierbicy. Dziew 
przychodziła do !.zkoły w o- I 

opnym stanie. Zwrócił na to uwa- I 
nauczyciel, który doniósł policji o 

k~towaniu dziecka. Bliższe dochodze 
nie wykazało, że Antczakowa przy­
piekła ciało dziecka rozpalone mi 
drzazgami i smołą. Tortury odbywały 
się w obecności ojca i młodszych dzie 
ci. Zbrodniarkę aresztowano i ~a­
dzono w więzieniu. 

ZnOWll złodziejstwo dyrektora, 
W ostatnich dniach 

szkodę Miej­
Nadużyć 
dyrektar 

tO'Vl~rzystwa han 

dlowcgo, który zbiegł z Krakowa. 
Raszke usiłował przemycić do Nie­
miec kilka wagonów towarów, które 
jednak przychwycono na granicy. 

" t IS. p. 

Kazimierz Władysław Strzelecki 
b. długoletni skarbnik Kasy SkarboweJ, b. pre­
zes Towarzysłwa Dobroczynności dla Chrześ-

cijan w Piołrko ~,ie • 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 5 lutego 1926 r., 

źVł lat 75. 
Eksportacja źwłok z ,mieszkania przy ul. Sienkiewicza Nr. 5 

do kościoła parafialnego Sw. ]akóba odbędzie się w niedzielę 
dni3 7 lutego o godz. 6 wieczorem. Nabożeństwo żałobne w I o· 
niedzialek dn. 8 lutego o godz. lO-ej rano, pogrze!J tegoż dnia na 
miejscowy stary cmentarz d godz. 3 i pół po poludniu. 

O czem zawiadamia Krewnvch, Przyjaciół i znajomych pozo' 
stała w ciężkim smutku 

Rodzina. 

Tajemnicza samobójczyni przy 
ul. Marszałkowskiej. 

Warszawa; 6.11. Dziś około godz. 11 
rano w domu Nr. 9 przy ulicy Mar­
szałkowskiej zaszedł wstrząsający 
wypadek. 

Z okna 4 piętra klatki schodowej 
rzuciła się jakaś młoda, około 25-let­
nia przyzwoicie ubrana niewiasta. 

Spadając, ofiara rozpaczy, natrafi­
ła na. przecią~nięte przewodwi e­
lektryczn'E:. 

Wplątała się w nie, lecz po chwili 
zsunąwszy się, runęła już na bruk. 

Do bezprzytomnej, ociekającej 
krwią wezwano Pogotowie, które na­
tychmiast w &tanie ciężkim przewio­
zło do szpitala Dz. Jezus. 

W domu, w którym za!.'zedł wypa­
dek, nikt ofiary nie zna. Przypuszczał 

-llie z.- luła się ona tam ~łącznie 
.;~. ł" L'" w- ~pUplC 1110::111 ... ~c1U1U ull>t~ ...... 

przed Trybunałem Rozjemczym. 
Haga. Na wczorajszej publicznej 

rozprawie przed Międzynarodowym 
Trybunałem Rozjemczym w &prawie 
sporu o wywłaszczenie przez Polskę 
majątków nierneckich na Górnym 
Śląsku przedstawiciel Niemiec, dr. 
Kaufman, w długiem przemówieniu 
uzasadnił, iż niekóre z wywłaszczeń, 
dokonanych przez Polskę, nie zga­
dzają się z postanowieniami konwen 
cji genewskiej. Przedewszystkiem 
nieprawnie zostały 'wywłaszczone ma 

ł 
jątki ziemskie. Obie strony - zda­
niem referenta - nie wiedzą, jak in­
terpretować niekóre artykuły kon­
wencji. Wątpliwości nasuwają się 
głównie przy art. 9-tYIP, omawiają­
cym sprawę wywłaszczenia mająt-. 
ków niemieckich, należących do 

-przedsiębiorstw przemy&łowych, któ 
ry to artykuł - zdaniem przedstawi­
ciela Niemiec -: jest ograniczenięm 
prawa wywłaszczeniowego Polski. 

Doniosły układ anglo-wloski. 
Paryż. Doniesienia angielskie o u­

kładzie angielsko-włoskim wywołały 
w Paryżu sensację. Pisma paryskie 
twierdzą na podstawie zdobytych in­
formacji, że Anglja rzeczywiście za­
pewniła ~obie zbrojną pomoc Włoch 
na wypadek konfliktu z Turcją. Wza 

Tabela wygranych 10-
terji państwowej. 

Dziś, w trzecim dniu ciągnienia S-ej klasy 
polskiej loterji klasycznp,j, główniejsze wy­
grane padły na numeiy następujące: 

Po 15.000 zł. 2985. 
Po 3.000 zł. 4530, 20263, 35684. 
Po 2.000 zł. 26385, 52024, 55791. 
Po 1.000 zł. 1105, 3695, 4062, 11379. 16045. 

30269, 35518. 

Po 600 zł. 1281, 5247, 17873, 19698J 30550, 
31178, 37315, 40407, 60885, 63011: 

Po 500 zł. 5974, 9708, 13597, 24059, 
31116, 34081, 35461, 41541, 41556, 41790, 
42649, 42205, 44578, 45457, 45767 62815, 
63537, 64615. 

Po 400 zł. 4604, 5616, 13342, 14517, 15173, 
15637, 16799, 17681, 1/ 993, 18494, 18845, 
20772, 22852, 23566, 2~105, 24107 24128, 

mian za to Anglja poprze dążenia 
Włoch w ich polityce w Tripolisie 
oraz w Cyreneice. W związku z wia­
domościami o układzie donoszą z Rzy 
mu, że Włochy skoncentrowały kor­
pus ekspedycyjny, by obsadzić oazę 
Diabragut oraz obszar Adarja. 

25292, 26916 ,28095, 28687, 
30579, 32609, 32702, 36198, 
37938, 40215, 40535, 40714, 
43291, 46105, 465~7, 47527, 
53289, 55143, 55344, 55703, 
57524, 57933, 61379, 62144. 

28964, 
36958, 
420l9, 
48784, 
55931, 

30208, 
37835, 
42894, 
52986, 
57149, 

Wykaz wygranych po 300 zł. oglądać moż 

na w administracji naszego pisma. 

Podziękowanie. 

Dając wyraz śwojej bezgranicznej 
wdzięczności dla Pana D-ra Jana 
Kicłkiewicza w Warszawie za mi­
strzowskie przeprowadzenie operacji 
na osobie mojej żony, troskliwą i pie 
czołowitą opiekę, jaką ją otoczył zu­
pełnie bezintere&ownie, na tern miej­
scu . wyrażam naj gorętsze podzięko­
wan1e. 

Jan żołopiński. 
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Ustrój parlamentarny na przełomie. 
W ostatnim czasie tak w Polsce 

jak i zagranicą coraz to częściej za­
czynaią odzywać się głosy, domagają­

ce się zreformowania parlamentaryz­
mu, który w dzisiejszej swej po~taci 
już nie jest w stanie iść po linji rozwo 
ju państwa. Parlamentaryzm współ­
czesny tworzy ciała ustawodawcze 
tak rozdrobnione w swym składzie, 
tak ciężkie i chwiejne w działaniu, cia 
ła wykazujące niepokojący często u­
padek obyczajowy, a przedewszyst­
ki~m tak kałastrofalną dla pań~twa 
bezsiłę, że znawcy parlamentaryzmu 
przepowiadają bliski jego koniec. 

Charakterystyczne w tym kierunku 
jest np. zdanie, jakie wło~'ki dyktator 
Mussolini wypowiedział przed tygod­
niem do przedstawiciela pisma pa­
ryskiego "l' A venir". Według Musso­
liniego "parlam'entaryzm już się prze­
żył. Dawniej kilkuset posłów mogło 
z pożytkiem reprezentować naród, o­
becnie jednak szef rządu musi mieć 
władzę absolutną". 

Do powyższych słów Mussoliniego 
dodać nawias'em trzeba, że Włochy 
są zdaje się jedynym krajem w Euro­
pie, w którym genjalnie skonsłruowa 
na przez Mussoliniego ustawa wybor­
cz~ stworzyła warunki gwarantujące 
si!ńą i trwałą większość w parlamen­
cie włoskim, większość, pm;iadająca 

imponujący zasób energji i woli twór­
czej. 

Inny znawca parlamentaryzmu p. 

stwa, w braku trwałej większości, 
sprowadzającej chaos 'rozprężenie w 
dziedzinie rządzenia krajem, dalej w 
prawie zupełnej bezsile Senatu i w 
upadku obyczajowym posłów i sena­
torów. 

Wybitny ten parlamentarzysta prze 
powiada w końcu zanik parlamenta­
ryzmu, jeżeli on sam nie b~dize czu­
wał nad pods.tawami swego istnienia, 
t. zn. nad równowagą władz, dobrem 
prawem wyborczem, zabezpiecze­
niem prac ustawodawczych i lepszym 
poziomem obyczajowym. 

Poseł Poniatowski w "Kurjerze Po­
rannym" widzi wprawdzie zło, tkwią 
ce w naszym u troju parlamentar­
ny'rn, ale winę chciałby zrzucić nie na 
Sejm, lecz na przyjęte sposoby two.­
rzenia rządów. 
Według autora rząd winien się two 

rzyć nie prz~z rokowania i in­
trygi kuluarowe, premjer powołany 

przez Prezydenta nie powinien tar­
gować się ze stronnictwami, ale sa­
modzielnie dobierać sobie musi minist 
rÓw i ze stworzonym w ten sposób rzą 
dem ' stanąć winien wraz ze zdecydo­
wanym programem "przed forum sejmo 
weM. 

Poseł Poniatowski przypuszcza w 

końcu, że upatrzony premjer i niianu­
jący go .Prezydent będą mieli zawsze 
tyle orjentacji polilycznej,że wysondu 
ją zawczasu szaru>e danego rządu 
przed Sejmem. 

"Kurjer Łódzki" stwierdza prze­
dewszystkiem, że idea udziału oraz 
kontroli narodu w dziedzinie rządów 
wykoszlawiła się, a nawet zniekształ 
ciła całkowicie. Ciała ustawodaw­
cze mające wytyczyć drogi, po 
których państwo idzie w swym proce 
sie rozwojowym nie tylko nie ~ą w sta 
nie spełniać swej misji, ale rozbite i 
rozprGszkowane w swym składzie czę 
stokroć są jeno ciężką kulą u nóg pań 
stwa, hamując jego wysiłki pacząc je 
go poczynania. Zamiast twórczego 
programu, parlamenty wytwarzają at 
mosierę niepewności i chwiejności, a 
ustawiczne przesilenia niszczą kraj, 
przygnębiają czynniki, . powołane do 
wladzy,dezorjentują opinję &połecz. i 
napełniają co,az większem niezaąo­
woleniem masy. Organ ten jest zdania 
ze zło leży w naszej latalnej ustawie 
wyborczej, rozdrabniającej polityczne 
siły społeczeństwa. 

"Słowo Pomorskie" w dotyczącym 
artykule wstępnym omawia stosunki 
parlamentarne w Niemczech, wycią-

gając z nich nauki dla Polski. Według 
tego pisma ogólna liczba posłów w 
Niemczech (Reichstag, Landtag, przed 
stawicielstwa Bawarji, Sa sonjiJ Wir­

, tembergji i t. d.) przekracza cyfrę 
2000, zaś rząd Rzeszy i poszczegól­
nych krajów mają razem więcej niż 1D 
ministrów. Te dwie liczby wyjaśniają 
zagadkę, gdzie znikają ogromne sumy 
pod któremi ugina się gospodarcze ży 
cie niemieckie. 
"Naprawa ustroju parlamentarnego . 

w Polsce-według "Słowa Pomorsk," 
musi dokonać się samodzielnie. Pod 

.tym względem Niemcy nie mogą być 
wzorem dla nas, ponieważ same mają 
chorobliwe stosunki u ~iebie. 

Polska musi dążyć do uzdrowienia 
swojego Sejmu i Senatu, ale wtem 
dziele naprawy kierować si~ musi do 
świadczeniem własnym". 

' \'(1 szystkie te wymienione głosy 

świadczą aż nadto wyrażnie, że ustrój 
parlar~entarny wchodzi na drogę prze 
łomow'ą. Gmach pa~lamentaryzmu 

wt.półczesnego zaczyna 
się pow)liżnie i runie jeżeli nie 
dzie w \<;obie żywotnych sił, 
zaś WY/Dymi inną fermę 
nego rządzenia krajem. . 

Miesiąc luty w tradycji .--_lskiej · 
Charles Benosit wyraził się niedawno 
że "prawdziwy parlamentaryzm 
Ule l:'Ull~J~ JU~ ~..l j ... L.:~L l .. ~,,";)-Cin. 

Jedynie umiarkowaniem parlamenta­
ryzmu, jeżeli on sam nie będzie 
przeżytkiem, w przeciwnym zaś razie 
wszystko przemawia za tern, że na­
stąpi upadek parlamentaryzmu". 

.l.i.tty, jak samo iego starosłowiań -f Wedl~ świętej Doroty . 
skfe!l0"Y~d~i nazwisko, w ~aszym kfi Naprawi,aj czk~ze płoty',": 
maCIe clęzkl bywał zwykle I ostry; - albo tez: ' 

w o re __ : 
"Święty Maciei zimę traci, 
Albo ją bogaci; 

l, Często zL-na niestała i łagodna w po " "Święta Dorota I 
czątkach, srożyła się dopiero w tym Każe iść do błota". 

I 
miesiącu, a biaaa temu, co nie op a- Na dzień 10 lutego jest znów lnna i 
trzył się przeciwko niej. Mówiono przepowiednia: 1 
więc: ,!Spyta luty, m.asz-li .?uty"?,al-. ł "Scholastyka I 

Gdy święty Maciej lodu nie stopi, 
Będą jeszcze długo chuchali w ręce 

chłopi". 

W starych ksiegach zapisują. że w 
tym miesiącu dziki zwierz wogóle zbie 
iał się stadaroi. Z ptactwa odzywat 
się bkowronek{ kos zaczyna już śpie­
wać, sroki i "'rony sposobily się na 
gniazda, jastrzębie i dzięcioły ciągnę­
ły ... leszczyna poczynała kwitnąć. 

Naprawą ustroju parlamentarnego 
w Pol~ce zajęły się ostatnio pisma, 
jak "Warszawianka", "Kurjer Poran­
nyI', w Warszawie, "Kurjer Łódzki" i 
"Słowo Pomorskie" w Toruniu. 

ł bo: "KIedy luty, obUJ buty . Mróz utyka i 
W tradycji ludu wiejskiego jest cały Zarum Wałek nam zasmęci I 

szereg przysłów, przywiązanych do Obaczyma. mróz kark skręci". I 
tego miesiąca. Najwięcej jednak pro- Św. ' Walenty nadchodził dnia 14-g.:> i 
rokowano z dnia Matki Boskiej Grom lt1te~o: i 

Poseł Str.oński w "Warszawiance" 
niedomagania parlamentaryzmu pol­
skiego widzi w naruszaniu koniecznej 
równowafU podstawowej między rzą­
dem, Prezydentem Rzplitej a Sejmem, 
który dąży do wszechwładzy, wysoce 
szkodliwej dla dalszego rozwoju pań-

nicznej o reszcie zimy. ' .. "Na święty Wałek I 
Niegdyś w dniu 5 lutego, w którym Niema pod loo~m balek". " 

Kościół obchodzi uroczy~iość św. A· _. lub też: 
gaty, mówiono: "Gdy na Walka są deszcze, I 

Prawid~em jednak było, że zawczes 
ne ukazanie ~ię wiosny, zawsze odpo­
kutować przyszło, bo potem wracały 
z Dowrot·~m mrozy, śniegi i zawieje. "Sól świętej Agaty, Bę,dzie duży mróz jeszcze". i 

Broni od ognia chaty". Dnia 19 lutego na św. Krystynę mó ,I, W czebna wiosna w bieżącym roku 
wzbudza pD>:lejrzenie, że w myśHych 
starych prawideł będziemy mieli jesz 
cze m.ocną i śnie~ną zimę . 

Dnia 6 lutego, w dzień św. D01'oty' WlOno: 
"Po świętej Dorocie "Na świętą Krydynę l 
Uschną chusty na płocie. Trza mieć jeszcze dobrą pierzynę", I 

S. ł< A Z A N I E C. 
ROMANS. 92 

z A ~ G I E L S K I E G O. 

, Hazel 'przypisywał to obawie najechania na rafy, sygnalizowane prze 
zen. 

Poszli zatem oboje na wyżynę, zwaną telegrafem, ażeby prędzej o­
znajmić ludziom na okręcie o ~wojej bytności. 

Gdy spojrzeli z góry na okręt, nie mogli pojąć jego manewrów. 
Chwiał się na wszystkie strony jak pijany, Wpłynął nareszcie do zatoki i 
'powinien już teraz zarzucić kotwicę. ' 

Ale nie, znowu popłynął dalej na pełne morz~l jakby porwany wiat­
rem, 

Teraz dopiero przekonali się oczekujący odeń zbawienia, Helena 
Hazel, że okręt ten niema zamiaru się zatrzymać. 

Daremne były ich radośne okrzyki, daremne posyłanie znaków. 
Cóż to za potworni ludzie musieli być na tym okręcie, że się nie za­

trzymali, widząc opuszczonych ' rOLbitków, dających im rozpaczliwe zna 
ki ! 

Okrzyk oburzenia wyrwał ~ię z piersi ich jednocześnie. Usiedli potem 
jak ogłuszeni na ziemi i załamali ręce. 

- Uspokój się pan - rzekła Helena. - Ach, biedny mój ojciec! 
Hazel porwał się jak szalony, 
- Bóg osądzi tych łotrów! - zawołał zapalczywie. 

Cierpliwości panie, cierpliwości nam trzeba! - rzekła Helena z 
płaczem: 

- Nie! tu cierpliwość nie wystar cza -- wołał Hazel i rzucając się 
gwałtownie. - Wzywam pomsty Bożej na tych bezdu!'łznych. Każda łza 
pani mech spadnie na ich głowy, t 

I tak stał prawie nieprzytomny. Wiatr igrał włose:n jego, a on stal 
jak ~'kamieniałv, wpatru;ac się osłupiałem wnokłem iv okret, a Helena , . • I . 

I 
I 

II 
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klęczała opodal, ' płacząc. 
Po chwili zawołał Hazel, wpatrując się w oddalający się okręt. 
- Aha, teraz dobrze, dobrze skierowali. Nie płacz pani, nie płacz. 

Bóg wysłuchał próśb na~zych. Co to jest? Czy ci ludzie są ślepi, czy spili 
się. czy chorzy wszyscy, że nie widać ani żywej duszy na pokładzie? -
Byłem zbyt porywczy,posądzałem ich, oby mi Bóg to wybaczył. Okręt już 
u wybrzeży! 

XXVIII. 
Helena podniosła zapłakane oczy. W i~tocie, okręt był tuz pod skała­

mi. Hazel zbiegł ku wybrzeżom. Opuścił go gniew, oburzenie, miał tylko 
j.-dno na myślij pospieszyć na ratunek nieszczęśliwym. Lecz cóż było po 
cząć, gdy przypływ nastąpić mógł nie prędzej jak za godzillę. Jakże 
więc dostać się do okrętu? Jak przebyć mielizny i rafy, odk y te teraz j 
gdzieniegdzie tylko przerwane otchłanią, w której pozostała woda ? O­
kręt tymczasem mógł się roztrzaskać, ludzie - życie po~tradać ! 

Hazel biegał po wybrzeżu, jak dzikie zwierzę, więzione w klatce: 
cierpliwiony, przerażony, zdjęty litością i dręczony wyrzutami <)Ul1l1"'lLl<I 

że posądził nieszczęśliwych. Próbował zepchnąć łódź do zatoki, 
kie usiłowania były płonne. Doczekał się nareszcie przypływu, ""-IK:ZV. 

do łodzi i popłynął. Helena chciała mu towarzyszyć, ale Hazel 
sto wał. 

- Co, chce pani zbliżyć się do okrętu, na którym gości może 
ny skorbut lub inna jaka zaraźliwa choroba? - N;e, to być nie 
Zresztą przemokłabyś pani do nitki, bo zerwał się silny wiatr i rZl1,ca 
tarni. Módl się pani tymczasem za tych biednych ludzi i za mnie, 
zgrzeszyłem posądzeniem. 

Rzekłszy to naciągnął żagiel i popłynął. 
Helena została na wybrzeżu, patrząc z uwielbieniem 

!.wego towarzysza niedoli. Tą.k był dobrym, a t<..k 
Patrzała za nim zrazu z uwielbieniem a. następnie z n1<>nr. ,ó"" 

zaledwie wypłynął na pełne morze, gdy nagle rufa łodzi 
góry, Helena byłaby omdlała z przestrachu, gdyby nie 
f.1!"'"' ! 2T~ (' ::'i -: OŚć H~zIa. 
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KINO 
Dziś! 

Czwarte 
rzykaz nie 

·1 (MATKA) § 

~ Anons! Luksowe Kobietw. § 
U«ltWt«()ettł:««lmCa~ ~t~U~ttU« 

POWSZECHNE WYKLADY UNIWERSY 
TECKIE zostają wznowione w najbliższą nie 
dzielę o godzinie 7 wieczorem w Auli Semi 
n~\lm wygłosi odczyt 1>roiesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego J.)r. Wacław Sobieski 
na temat: Skrzydła i pęta ducha polskieg». 

PIOł. Sobieski jest powagą wśród dziejo­
znawców pol .. kicb. Już pierwsza je;':o książ­
ka "Nienawiść wyznaniowa za Zyrmunta III" 
polUlzała w nil'!' niepośledniego badacza na 
szych dziejów. Głośną była w zeszłym roku 
wygłoszona prelekcja "O dwu, koronach Bo­
lesława Chrobrego". Piotrkolvscy uczestni­
c zjazdu historyków w Pozn.aniu byli za­
c\l.vyceni jego jasnem ujmowaniem zagadnie 
nra naukowego i wymownem f.rzedstawie­
niem treści. 

Nie wątpimy, że tak osoba prelegenta jak 
i nader interesuiący temat sprowadzą na 
wykład, mhno pory karnawałowej liczuą pu­
bliczność. Df'daj~my że przed dwoma tygo­
dniami peoL Sobieski wygłosił ... ~odzi dwa 
wykłady w przeoell'ionej sali. Chyba Piotr­
ków z piękną tradycją b..!{uralną nie bę­
dzie w tym ~ędzie niższym od Łodzi. Mło 
dzia ~wYI!J ;..:znym udziałem (wstę? dla 

4,.0@ M,,; uUuwolili, że i leńczyć ale i wy­
kładu naukowego słuchać chce i potraii. 

ZEBRANIE CZLONKóW TOWARZYSTWĄ. 
Badań Psycho-Fizycznych odbędzie się dziś 

o godz. 6-ej wieczorem w mieszkaniu W.P. 
Osuchowskiej, Narutowicza 16 m. 9. 
Goście mile widziani. 

DO MILOśNIKóW SZTUKI i śPIEWU 
W niedzielę 14 lutego rb. o godzinie 8 m. 

30 wieczorem w sali im. Kilińskiego grono 
amatorów przy chórze kościelnym parafji 
wś. Jacka w Piotrkowie, daje przedstawie­
nie, na program złożą się: 1) ,.Fatalna sza­
fa", krotochwila, ze śpiewami i tańcami w 
jednym akcie i 2) "Chłopi arystokraci", Au­
czyczyca, komedja ludowa w dwóch aktach 
ze śpiewami. Kto pragnie spędzić mile i we 
soło kilka godzin, na bezustannym śmiechu, · 
niech spieszy w przyszłą niedzielę to jest 
14 bm. dl) sali Rzemieślników, a spewnoś-

, cią żałować nie będzie. 

W czasie antraktów przygrywać będzie 

orkiestra 25 p. p. 
Dochód osiągnięty z przedstawienia jest 

przeznaczony na kupno repertuaru nutowe­
go dla nowo założonego chóru kościelnego 
pBrafji św. Jacka. 

Mamy nadzieję, że Szanowna Publiczność 
ra.czy łaskawie przybyć na nasze przedsta­
wienie, a tem samem poprze nasz cel. 

plauz we wszystkic~ częściach świata 
i nic dzwnego! uCzwarte przykaza -
'nie"jest wspaniałą pieśnią miłości ma 
cieżyńskiej, a taka pieśń trafiła do 
wszystkch serc, bez różnicy rasyj 
przekonańj pochodzenia i stanu. 

uCzwarte przykazanie " obeszło 
już (jak donilsi prasa) wszystkie sto­
iice i wszystkie miasta obu śwatówj 
wywierając wszędzie olbrzymie i nie 
zapomniane wrażenie. Akcja tego 
niezwykle przejmującego dramatu 
rozgrywa się w Amerycejale również 
dobrze mogłaby rozgrywać się w każ 

. dym krajujw każdym domu, w każdej 
rodziniej ponieważ podłoże psycho -
logiczne jest tu wszechludzkie i 
wszystkim dostępn~, zrozumałe i bUs 
kie. Oto dlaczego wzruszające dzieje 
pewnej przeciętnej rodziny cieszą się 
równem powodzeniem w P.aryżu i w 
małej wiosce rybackiej nad brzegami 
Misissipi i gazieś na daleko wschodzie 

Wytwórnia "Fox" może być słusz­
ne dumna z tego arcydzieła, zakro -
jonego na olbrzymią, wszechludzką 
miarę. 

Kto nie widział j·eszcze tego prze -
pięknego iiImuj lub nie zaprowadził 
nań s""1'ch dzeci niechaj spieszy zo­
b<!czyć dziś w niedzielę--ostatni dzień 

Ofiary. 
złożone w adm. uGłosu Trybunal." 

PP. Doktorostwo Nowakowscy na bez 
robotnych zł. 30 (trzydzieści) 

Z sądu. 
Życie na wsi nie jest taką &ielan-

I ką, jak sobie to niejednokrotnie wy­
obraża mieszczuch z krwi i kości. 
Nasi kochani przodkowie nie okazują 
najmniejszego zainteresowania z 
wschodzącem i zachodzącem słoń­
cem, rechotem żabek w stawie ani 
też trelami słowików. Wszystko to 
widzi jedynie mie&zczanin, zaś miesz 
kańcy wiosek mają naturę dość im­
pulsywną, a oprócz tego zdradzają 
chęć załatwienia porachunku na swo 
ją rękę. 

1 
Z KINA "CZARY". I 

Nie było filmUj któryby zdobył rów 
nie powszechny i entuzjastyczny ap-

Po co powiadają chodzić do sądu, 
czekać na wyrok,a nie rzadko i płacić 
kiedy po to Pan Bóg dał człowiekowi 
ręce, aby sam był sędzią. Otóż we 
wsi Gortatowice pow. Rawskiego wy 
darzył się jeden z szeregu wypadków 
fI&ąsiedzkich", który zaprowadził je-

KARLIN. 

Wielki bal maskowy 
Sokoła . 

znów kochany "Sok6ł" szykuje nam 
- ~'1k zwykle - bal maskowy. I 

kłopoty naszych pań, krzątania, 
kombinacje, przerabiania, ni­

i pomy~ły nowych masek, kostju­
pantofelkow, guzików, guziczków, 
kapeluszy, pońC2lOszek etc. etc. etc. 

ty, męski rodzie, ty, poczciwy panie i 
też dołóż do tego ręki i trochę in-

maskarada naszego "Sokoła", -
moment - ostatnich dni karna-

musieli czel"ać do przysz 
to tak długo; 12 mie­

starsi. Czy pewny 
tak z życiem ska 

kać kadryla. 
Pomyśl jeszcze. co cię w ciągu tak długie 

go rO~iu czeka. Posłuchaj I - powiem ci: 
1) Rok zapowiada się pod względem do 

brobytu idealnie; bądź zatem pewnym. że 
dostaniesz otłuszczenia serca. Zrobisz się 

przez lo bardzo ciężkim i do zabawy nie­
zdarnym • . 

2) W ciągu roku niejednemu urodzi się . 

malusi "sokół", przysporzy to więcej obo­
wiązku, a przedewszystkiem trosk o ca­
łość i temperaturę gniazdka, przez to 
przytępisz sobie już chęć do wszelkich u­
ciech. 

3) Odmawiając sobie i paniom przyjem­
ności potańczenia na statniej sokolskiej 
maskaradzie, narazisz się na miano do­
mowego niedźwiadka (gdybyż tylko). 

4) Będziesz musiał kupić patefon i stos 
płyt, przyczem bierz pod uwagę, że pły­
ty się tłuką, lub uprzykrzają, a stąd wy­
pływa nowy wydatek na kupno innych. 

go uczestników przed kratki ~ądowe 
Cała rzecz przedstawiała się jak 

następuje: na łąkę należącą do gos -
podarza Śmiegowskiego weszły trzy 
konie , będące własnością Jana Pie­
jaka. Ma się rozumieć konie, jak ko­
nie, nie uznawały cudzej własności i 
zupełnie nie odróżniały trawy Śmie-­
gow~kiego paszy swego pryncypała. 

Obwieszczenie. 
64825. 

Śmiegowski zobaczywszy na swym 
grunce konie wyrządzające mu ..szko­
dę, wypędził je Z łąki. Rodzina jed -­
nak Piejaków widocznie była odmie n 
nego zdania co do czynu Śmiegowskie 
go i uzbroiwszy się w żelazną luśnię, 
motykę i kłonicę postanowiła sto­
czyć bitwę. "Nec Hercules contra pIu 
res"-mówi przy&łowie to też Śmie -
gowski po krótkiej walce został do-

Komornik przy 'Sądzie Okręgo­
wym rew. L pow. Piotrkowskiego, w 
Piotrkowie zamieszkały, na zasadzie 
art. 1030 P. C. ogłasza, iż w dniu 18 
lutego roku 1926 o godz. 10 z rana, 
w Mi1ejowie, gminy Krzyżanów, pow. 
Piotrkowskiego w miejscu przecho­
wania przedmiotów, w pomieszcze­
niach dóbr Milejów, za dług Skarbo­
wi Państwa, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publiczną ruchomoś­
ci. oszacowanych na 3550 zł., należą­
cych do Antoniego Młodzianowskie­
gc, i Teodora - Józefa Preissa, mia-

l nowicie:' żywego i martwego inwenła 
rza. oraz mebli. 

tkliwie pobity.Lekarz stwierdził kilka 
ran w głowie,uszkodzenia klatki pier 
siowej, tak, że pobity niezdolny bę -
dze do pracy w ciągu kilku tygodni. 
Na podstawie powyższego Sąd skazał 
Jana Piejaka oraz synów jego Stanis-

I ława i Józefa po dwa mie&iące wię -
zienia oraz na zapłacenie kosztów są 
dowych. 

Z prasy. 
Szósty bieżący zeszyt "Świata" redakcja 

tego żywotnego czasopisma poświęciła spor­
tom zimowym i wogóle wszystkim sprawom 
związanym z Zakopanym. Wesoły feljeton 
dał Kornel Makuszyński, jest to nowy do­
wcipny "List z _Zakopanego" tego pisarza, 
który jako chwalca tej miejscowości znany 
jest szeroko w Polsce. Okładkę db tego ze­
szytu skomponowała art. malarka Zofja Stry 
jeńska, la.ureatka wszechświatowej wystawy 
paryskiej. Poza fem "Świat" zawiera aktual 
ny materjał fotogrficzny najważniejszych wy 
darzeń kulturalnych. W dziale beletrystycz­
nym pan Eustachy Czekaiski zamieści bar­
wny artykuł o no"'Vej książce Marji Dąbrow 
skiej. Powieści drukują pan Wacław Siero­
szewski, Alfred Konar i Juliusz Kaden-Ban 
drowski. 

" Zawsze bogaty i ciekawy w treść 
I.Bluszcz" przynOSI w ostatnim Nr. 6 
piękną sylwetkę "mistyczki XX wie­
ku", konwertytki Magdaleny Semer, 
pióra C. Walewskiej. W dziale lite­
rackim zwraca szczególną uwagę peł­
na błyskotliwego humoru groteska M. 
Samozwaniec p. t. "Mar~rabina de Bo 
is de Boulogne", fragment z "Fau&t" 
w przekładzie Zegadłowicza oraz bar 
dzo interesująca powieść utalentowa­
nej autorki M. Kuncewiczowej p. t. 
,.Jedno spojrzenie". 

Dział praktyczny, prowadzony ży­
'''''0 i zajmująco. pociąga doskonałym 
doborem krótkich, a rzeczowych art y 
kułów i bogactwem prawdziwie arty­
stycznych ilustracyj, pomiędzy które­
mi widzimy piękne modele toalet i 
wzory robót". 

Trzeci numer "Kobieta w świecie i 
w domu" musi zaintresować każdą 
praktyczną i ele~ancką kobietę. Mó­
wiąc o tem co będzie noszone na wios 
nę, podaje praktyczne sposoby zro­
bienia w domu eleganckiego kapelu -
~zą i modnej sukni. 

Bogaty dział ;ospodarstwa domowe 
go oraz tablica kroju i wzory haftów 
naturalnej wielkości dopełniają in­
teresującej całości. - i! 

OKAZJA! Óuży dębowy stół ta­
nio do sprzedania. Wiadomość Naru­
towicza 8j parter. 0000 

Wei zatem oł6wek w rękę i oblicz co wy 
padnie taniej. 

6) Wiedz - że o tern, że patefonowa mu- I 

zyka nie zastąpi orkiestry, faka przygrywać 
będzie na maskaradzie "Sokoła". 
Pamiętaj także. ż,e odmawiając sV{ej pani 

przyjemności pójścia na sokolską maskara­
dę, popełniasz względem niej najsroższą ty­
ranję, jakie&o mąż-okrutnik dopuścić się nie 
może, a to dlatego, że: 

a) nasze panie bardzo kochają sokołów; 
b) mają, zresztą już pocichutku, przygo­

towane niezbędne akcesorja na bal "So­
koła", a ty przecież jeszcze o tem nie 
wiesz, 

c) twoje balowe ubranie jest już dawno 
wyczyszczone i odprasowane, co sam mo­
żesz zresztą sprawdzić (zrób to oczywiś­
cie dyskretnie), 

d) casze panie są 1 .. 3rdzo uczuciowe i 
podobna tyranja wyw~łuje zazwyczaj sit­
ne bicie serca, przechodzące z czasem w 

Komornik Sądowy 
3037 Lądwik Grabowski. 

------~. --- . __ ._-
Obwieszczenie. 

113525 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

rew. L' na powiat Piotrkowski, urzę­
dujący w Piotrkowie, w m):śl art. 
1148 i 1149 P. C., niniejszem obwiesz 
cza, iż w dniu 15 lipca 1926 roku o 
godzinie 10 z rana w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie, na · 
pokrycie należności Abrama Rozenła 
la, w kwocie 10,000 zł. z procentem 
i kosztami, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publiczną, należącej 
w równych niepodzielnych częściach 
do Arona i Chai-Udli małż. Brokman 
oraz Mnyla i Szyfry małż. Rzezak 
nieruchomości miejskiej, położonej w 
Częstochowie przy ulicy Kościuszki 
Nr. 23, składającej się z placu, prze­
strzeni 678.5 sążni k.w., czyli 3088.5 
mtr. kw., na którym wzniesione są 
następujące budynki: 

al dom murowany dwupiętrowy z 
te: kiemiż oficynami, elektrycznem o­
świetleniem oraz urządzeniem nowo­
czesnem, kryta papą, 

b) oficyna murowana, parterowa w 
części mieszkalna, 

c) oficyna murowana dwupiętrowa 
kryta papą, oraz inne, szczegółowo 
})omie-nicne. VJ' protokuL~ opisu, spvrzą 
ozonym dnja 3 listopad'a 1925 roku. 

Nieruchomość powyższa: 
al znajduje &ię w spólnem posiada­

niu osób obcych sobie, w dzierżaw­
nem ~aś luh za.stawnem posiadaniu 
nie znajduje się, 

b) urządzoną ma księgę hipoteczną 
(R. N. 913{499) w wydziale hipotecz­
nym miejskim w Częstochowie, 

c) obciążona jest długami hypotecz 
nymi, w kwocie 569.960 mk. 360 do­
larów i 85 zł. 24 gr. z procentem i 
ewikcjami na sumę 102.262.500 rok. 
oraz 6.000 dolarów tudzież innemi o­
graniczeniami i ostrzeżeniami w dzia 
łach III i IV wykazu hipotecznego po 
mienionemi. 

Licytacja rozpocznie się od ~umy 
szacunkowej 500.000 zł. 

Biorący udział vv licytacji, winni 
złożyć kaucję, w kwocie 10 proc. od 
sumy szacunkowej. 

Akta, w sprawie niniejszej sprze­
daży, znajdują się w kancelarji wy­
działu cywilnego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie. . 
Komornik Sądowy: 
3038 Ludwik Grabowski. - .... - .. - - _.- - -
DYREKTOR 8 kl. gimn. uWiedza" 
przy ulicy Sienkiewicza 7j zawiada­
mia, że kancelarja przyjmuje zapisy 
do klas 4 5 i 6-ej w poniedziałkij śro­
dy i piątki od godz. 4-ej do 8-ej tylko 
do dnia 15 lutego wyłącznie. 

stan chroniczny. Chyba tego sobie żaden 
z dobrych i poczciwych panów-mężów nie 
życzy. 

Należy mieć również na uwadze tani i 
obficie zaopatrzony bufet, a to jest prze­
cież najważniejszą atrakcją dla takich, jak 
my, męskich dw6nogów: Już "Sokół" potra­
fi dogodzić naj'wybredniejszym n.,awet 
gustom i guścikom, bądźmy teto pewni. 
Wreszcie maseczki prżygotowują się do nie 
bywałych •. iście amerykańskich intryg, boć 

na tej zabawie wszystko ma być amerykań­
skie: stroje, maski, niespodzianki, (tych "So 
kół" zapowiada niezliczoną wprost ilość), 

orkiestra, bufet (słynnego Gletkiera) itd. 
Nie chąc odrazu wyjawić wszystkiego, tym 

czasem ograniczamy się do zakomunikowa­
nia naszym czytelnikom, że mi'ldzy in. naj­
piękniejszy i najorginalniejszy kostjum bę­

dzie nagrodzony. Wejście zl.3.50. 
Strój wieczorowy; zaproszenia wydaje 

biUHl 
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Choroby skórne i wenerycz ne 

D-, FAJMAN 
Przyjm.uje od 12 2 i od 4 'I 
ul. Piłsudskiego L.67 II piętro 

LEKARZ DENTYSTA 

K. LEWKOWiCZ 
Kaliska 14 (lewa oficyna 11 piętro) 

Przyjmuje od 9-ej do l-ej i od 3-ej do 7-el 
Plomby cem~ntow~ 3 :::1, porr:elanowc lu '_ 
srebrne 5 zł, WYlęci" Z~bd 1.50 zł, be, 
bólu 2.,0 zł, ząb w· kauczuku 3 2 1, korona 

7e złe! sZi'J(;Zr.e~o 11 z1-
- Wył(cnanie sunlienn!l i solidne. 

D-, med. Z. Tenenbaum 
(b. !lekarz odd.dał0wV klinik i uriw. prof. 

Neumann'a i Hnjeka w Wiedniu), 
Choroby uszu, nosa i g ~ rdla 
Przyjmuje od 11-1 i od 4-6 po poło • 

ALEJA 3-go MAJA 23. 

D-r med. M. Griinb erg 
arkuszer i ginekolog, b. lekarz 
kliniki Baudełocgu.!'a m I}arvzu. przyjm uje 
od 10- 12 i 4-7, ul. Piłsudskiego 5&. 

DR. MEE. 

J. B ~ r ~'m a n . P o s woń s H i 
Plac Trybunalsld 5, i p. 

Choroby wewnętrzne i aku­
szerja. Szczepienie ochron­
ne przeciw szkarlatynie. 

LEKARZ DENTYSTA 

"Iarja Mierzanowska 
przeprowadziła się na ulicę Aleja 
3-go Maja L. 8 (dom p. D.)clo-

ra Lipińskiego). 3021 

, -H%+gjill!p$l ''\ 

.) ~~~~:~w~~~!.~~;~.~:~~~~~~! 
colan-Age" jest uznanym śrookiem 
przeciwko chol'obom płucnym. Z?,!e­
camy przez powagi lekarskie "Bal­
sam Thiocolan-Age" leczy: Bron­
chit, gruźlicę, kaszel, kokłusz, ułatwia I 
wyozielanie się plwociny, v.,zmacnia 
organizm, powięysza wagę ciała, oB­
r,iż;:. temperaturę ciała. ~przebaią a­
pteki. Skłab główny apteka A. Gą-

seckiego w Warszawie. 

,,- t' SA" 
.... I~ua~~ .. ~ .. .u .......... ~ 

~ 
rr t 111 i c:i1:..2 m.\"C;~i 11 

I Al d { ('lU i e' 
"Szwajcarskie gorzkie 
zioła" (z marką kogut) 
usuwają choroby żołąd­

ka, kiszek, obstrUkcje, kamienie 
żółciowo i t. p. Idealny, naturalny 
łagodny środek przeczyszczający, u­
łatwiający funkcje organów trawie­
nia i działający przeciwko nadmier­
neJ otyłości. Fobudzają apet; t i 
wzmacniają organizm. Pud. zł. 1.50. 
Sprzedają apteld i składy apteczne. 
Główny skład: Apteka A. Gąseckie-

go. Warszawa. 

HEMOROIDY 
Czopki hemproll'lowe Gąscddf'go 
(z kogutkiem, usuw~ją ból. lJie­
czenie. knnl\vif'llie, swędzenio, 
zmiejszHh !!uzy (żjlalu) Żą· !ać w 
aptt·k,1(;h. Skład glówlly: Apteka 

A. Gq~H Cki'!~(1 w \\ ;,,.~za\\'i d 
U. U 

Pracownia obuwia 

ł
Z

r&!1 ciszka Lady 
PRZENIESIONA z ULICY KRAKOW 

SKlEJ NA 
UL. KALISKĄ 55, 

I 
WYKONYW A WSZELKIE ROBOTY I 
W ZAKRES SZEWCTWA WCHO -
DZĄCE; PO CENACH NISKICH. RO­
BOT A STARANNA. 2033 

REPERACJE KALOSZY 
Przyjmuję wszelką reperację kaloszy 

Cmentarna Nr. 5 
MICłJ AL OLCZYKOWSKI. 

) 

• ul OS TrVOun,l!sk: ~ 7 lutego I y:L6 I 

WVDZIAŁ POWIATOWY SEJMIKU 
W PIOTRKOWIE. 

Nr. 38911-25. 

Ogłoszenie. 
StosQlAmie do ustępu I-go art. 43 i art. 55 ustawy z dnia 11 sierpnia 

1923 r. o tvmc2asowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. ustaw 
Rz. P. Nr. 94 poz. 747). Wydział Powiatowy Sejmiku Piotrkowskiego, w 
myśl uchwały swej z dnia 18 gruduia 1925 r., ogłasza niniejszym sprzedaż 
przez publiczną liqtację na pokrycie zaległych danin komunalnych Powia­
towego Związku komunalnego w Piotrkowie: 
, 2800 mtr. kub. drzewa opałowego, zajętego w maj. Kluki P. Witolda 
Swi~cickiego. 

Licvtacja odbędzie się w dniu 24 lutego 1926 r. o godzinie lO-ej przed 
południem VJ majątku Kluki, gm. Kluki, powiatu Piotrkowskiego na mieJscu 
porębv. 

Sprzedaż drzewa cdbędzie się partj.mi lub w całcści ~ocz\,r.ając o 
sumy szacunkowej Zł. 2 gr. 50 za metr kubiczny. . 

Przystępujący do licvtacji obowiązani są złożyć delegatowi WydZIału! 
prowadzącemu licvtacię wadjum w wysokości 10 proc. ceny szacunkowe) 
drzewa, na które reflektują. 030bom, które od licvtacji odstąpią wadiu!1' 
będzie zaraz zwrócone, zaś utrzymującym się przy licytacji" wadium będZIe 
wliczone do sumy należności. Re3zta zalicytowanej ceny nabywczej drze­
wa musi być zaraz w'płacona do rąk delegata, prowadzącego licytację. 

Sekretarz: Futyma. PrzewodniC7ącv Wydziału-Starosta: 
St. Fijałkowski. 

Piotrków, dnia 27 stycznia 1926 r. 

cm:ft«mc:ft«gunumcmm~~~l§ 

S Podaje się do publicznej wiadomości, że z dn. i l-go lutego ceny wódek na miasto Piotrków 
;:e i powiat obowiązują: 
S -45% 

1 litr 0.6 0.5 0.3 0.25 . ~~ 
4 40 gr. 268 gr. 2.25 1.42 

1.21 I 
. 40% . 

l litr 06 0.5 0.3 0.25 

3.96 gr. 2.42 2.03 1.29 1.10 i 
Spirytus leczniczv w cenie detali cz. zł. 4.25 
Powyższe ceny obowiązują wszystkich nabyw­

ców detalicznych. I 
Stowarzusz~nie Właśei~ieli ~~łe~ów Wó~cZanUCłl g 

w Piotrkowie. § 
~mMCmmM:m~maacłX4.jjD W~W~m~OOłXm«t«·~ 

•••••••••••••••••••••• ~.oeescC8C~C 

JÓZEF S'RZEZ!NSKI 
W Piotrkowie Tryb., ul. :Zar.nl~owa 4. 

C H R Z ' E Ś C I 1 A Ń S K I 
ZAKŁAD STOLARSKI 
Specjalność: MEBLE. 
Skład bogato zaopatrzony W meb :~ wszelkiego rodzaju 
od zwykłych do naiwykwintniejszv~h zamówienia wyko-

nywa się szybko i starannie. 
:-: S P R Z E D A Z N A R A T.V ! :-: 

POLECA OTOL!.ANV i LEZAKI. 
Kupujcie tylko wprost u źródła! 

..... e •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

1 ............................ 8 ••••••••••••• 

P7'" Unikajcie wszelktch agentów oraZ pośrednik&w --WQ 
ZWRACAJCIE SIĘ TVLKO 

L. FORSTER., Piotrków I 
ulica Piłsudskiego 3, na przecIw szpitala św. Trójcy. 

gdzie m.ożna nabyć tanio 

MASZYNY DO SZVCIA 
najlepszych fabryk. -0- Długoterndno'We spłaty. 1-

Dla kupujących bezpłatna nauka haftu. 
Za dobroć' lnaszyn m.oich daję tO letnią g'Warancję. .................................... ~ ..... 

MióD czysto pszczelny lipcowy z wła 
snej pasieki z powodu posiadania 
około· 250 kg. sprzedaję po cenach 
zniżonych: 1 kg. 3.40 gr., 5 kg. 16.25 
gr. 10 kg. 30 zł. Mieszkanie własne 
(Pałac Psarskiego ul.Sule;owska 2 I p. 

ZDOLNA krawcowa szyje po do­
mach bieliznę, kostjumy, palta, suk­
nie może na wyjazd. Ceny przysstęp­
ne. Złota 9, Wiktoria Kantorska. -
ZGINĄL dowód osobisty na nazwis-
ko Józef y Gajdówny wydany przez 
magistrat m. Piotrkowa. 3033 

Nr_ 30 

PrllexnaCzenRe. 
Kiru jesteś?-Kim być możes~? 
SzyUer Szkolnik-Psychograiolog 
-autor prac naukowych określa 
charakter, zdolności, zalety i wa­
dy. - Nadeszlij charakter pisma 
swói lub zainteresowanej osoby, 
napisz roI< i miesiąc urodzenia, : 

Itaw"ler, żonaty, wdowiec, ile osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz szczegółową anali­
zę ważniejszych zdarzeń życiowych. Odpo­
WIedzi na szczerze zadane pytania również 
horoskop - ułożony przez słynne medium 
M-Ile E-.igny. Analizę horosl<op wysłany po 
otrzymaniu 3-ch zł. Osobiście przyjmuję 12 
-7. Doświadczenie naukowe SzylIera Szkol 
nika zaszczycone chwalebnc·:lłi protokułami 
naukowych towarzystw W'arszawy, świadec 
lwami najwybilniejszych powag świata Je­
k .. rskiego. Adres Warszawa, Psychografolog 
Szyli er Szkolnik, Piękna 25 - wydawnictwo 
"Świat". 

Nadzwyczaj ciekawej treści książki . Kata­
log ilustrowany darmo. (Załączyć znaczek 
pocztowy). 1807 

ULEN ET COMP ANY 
ul. Tomickiego 3 A. 

Zakupimy, z natychmiastową dosta 
wą, około 500 M. sześc. czystego, 
twardego, kamienia polnego, zdatne­
go do tłuczenia na szaber do betonu, 
po cenie zł. 10. - za M. sześc. z do­
stawą na plac budowy Wieży Ciśnień 
w Piotrkowie (Ogród Kolejowy). 

Jest naszym zamiarem udzielać za­
mówień na powyŻ&zy ka~ień, jak naj 
więcej: osobom Dosiadającym takowy. 

Prosimy zgłaszać się do. naszego 
biura PQ pisemne zamówienia. Tyl­
ko właść-idele kamieni polnych lub 
też właściciele furmanek, którzyby 
mogli podjąić się dostawy wspólnie z 
właścicielami kamieni, winni się zgła 
szać po z~rńówienia: -:- . !_~J 
SIffiADZI'ONO po!'tfel skÓł'zany za­
wierający książeczkę wojskową wy­
daną pl'zez P.K.U. Piotrków i dowód 
osobisty kolejowy na nazwisko 
Zdzientylckiego Tadeusza zam. w 
pjoirko,vie przy ul. Kaliskiej Nr. 103 
Dokume\J.ty te unieważnia się. 3031 
g:'l --- -- !:>:l 

ZAKł.Au'Si'~ RSKI 

WLAOQSLAWA SI 
I I przy ul. Legjonów 19 

przyjmuje wszel!<ie roboty 

I
ł w zakres stolarstwa wcho­

dzące. WVkonanie solidne 

!' CENY ip~~~~~~PNII 
I 

I 

!:>:l ~ 

Chiromantka "Marmon et 
Przapo\.qiednie: Chcesz wiedzieć t:c­
Cię czeka? Czy zamiary Twoje wyjdą Ci ni. 
dobre? Czy marzenIa Twoje się spełnią? 

spiesz: 
na nUcę Kaliską Nr. 23 przez kawiarnię . 

~ .... __ .... 
I NAUCZYCIEL, GIMNAZJUM 
I PANSTW. 
I POSZUKUJE LEKCYJ 
I SPECJAI .. ~·08(·: Jł~Z. POLSKI, HI­
• STOłU A. I 
I AL. 3~ :lIAJA 14 ~L -I, W GO- I 
... DZINACH 16 - 18. " 

"Q ..... _---------
ZGUBIONO 12 zł. w papierkach mię 
dzy ulicą Żelazną a Piłsudskiego. 
Lask. znalazca zechce zwrócić do ad. 
minisracji "Głosu Tryb:" 3043 
_ . ... " ... -..:o- .• ~ -.... - ~ __ ~~ 

maSKLEP z urządzeniem, towarem 
2 pokojowem mieszkaniem w 
trum miasta do odstąpienia. 
mość w adm. "Głosu Tryb." 
DO SPRZEDANIA r6z···-n-e~m-eb:-I:-e-, -=-k-:. 
flowy piecyk przenośny, motor 
wy. Wiadomość 3-go 
w godz. od 3-ej DołudlU\ 

DOMEK DREWNIANY z 4 mieszka~ 
niami z murowaną przybudówką, 
1400 łokci kwadratowych placu, o­
gródek. Z chwilą kupna mieszkanie 
wolne. Wiad. ulica Niecała 10 F. Kar 
liński. 2093 

DO ODSTĄPIENIA SKLEP DUżY z HAFCIARKA- ~I~~bti~ha 
całem urządzeniem przytem 3 pokoje . Przyjmuje uczenice bezpłatnie. 
z kuchnią od zaraz wiadomość Piotr-, I domość: Garncarska 13 Blumst 
ków,ul. Sieradzka L. 1 W. Szymański wa. 

Redakqa i ;::(tninistracja: Piotrków, ul. LeQjonów 21 tel. 5ti. Redaktor przyjmuje codziennie od godziny: 

:z::s:::: 
Konto P.K.O. Nr.630!~~ __________________ ~~~ ______ ~~~ ______ ~ _____________ . ______ ~R ___ ~_~ 

Za pierwszą stronę 400 zlotych, za połowę pierwszej strony 380 zl. za ćwierć 100 zł. I L d. Za dalsze strony: 300 zł. _za połowę 
150 zł. za ćwierć - 75 zł. ł t. d. W tekście za calą stronę 350 zL·n połowę - 175 zł. l t. d. Tabelaryczne, cyfrowe i t. d. o 

proc. drożej. Drobne .,;a wyraz 10 ~r. nalmniejsze o~łoszenie drobne 1 zl. Drobne dla poszukujących pracy - bezplatnie. 
Ccnv oQłoszeń: 

Redaktor WIKTOR MONSIORSKI. Zakłady Graficzne ~Adolf ,. ańs~i> 


